
Spotkanie 14: Tobiasz syn 

 

Teksty biblijne: 

 

„I został posłany Rafał, aby uleczyć obydwoje: Tobiasza, aby mu zdjąć bielmo z oczu, tak, aby 

oczyma swymi znowu oglądał światło Boże, i Sarę, córkę Raguela, aby ją dać Tobiaszowi, synowi 

Tobiasza, za żonę i odpędzić od niej złego ducha Asmodeusza, ponieważ Tobiaszowi przysługuje 

prawo otrzymać ją w dziedzictwie przed wszystkimi, którzy ją pragną poślubić. W tym czasie 

powrócił Tobiasz z podwórza swego domu. Także Sara, córka Raguela, zeszła z górnej izby” (Tb 

3, 17). 

„I poszedł Tobiasz poszukać człowieka, który wyruszy razem z nim do Medii, a będzie znał drogę. 

A gdy wyszedł, spotkał stojącego przed sobą anioła Rafała, a nie wiedział, że jest to anioł Boży. I 

odezwał się do niego: Skąd jesteś, młodzieńcze? A ten mu odpowiedział: Jestem spośród synów 

Izraela, twoich braci, a przyszedłem tu, aby nająć się do pracy. I rzekł mu Tobiasz: Czy wiesz ty, 

jaką drogą udać się do Medii? On zaś odpowiedział: Oczywiście, często tam bywałem i znam z 

doświadczenia wszystkie drogi” (Tb 5, 4- 6). 

„Rodzice wyszli i zamknęli drzwi od sypialni. Tobiasz podniósł się z łóżka i powiedział do niej: 

Wstań, siostro, módlmy się i błagajmy Pana naszego, aby okazał nam miłosierdzie i ocalił nas. 

Wstała i ona i zaczęli się modlić i błagać, aby dostąpić ocalenia. I zaczęli tak mówić: Bądź 

uwielbiony, Boże ojców naszych, i niech będzie uwielbione imię Twoje na wieki przez wszystkie 

pokolenia! Niech Cię uwielbiają niebiosa i wszystkie Twoje stworzenia po wszystkie wieki. Tyś 

stworzył Adama, i stworzyłeś dla niego pomocną ostoję - Ewę, jego żonę, i z obojga powstał rodzaj 

ludzki. I Ty rzekłeś: Nie jest dobrze być człowiekowi samemu, uczyńmy mu pomocnicę podobną 

do niego. A teraz nie dla rozpusty biorę tę siostrę moją za żonę, ale dla związku prawego. Okaż 

mnie i jej miłosierdzie i pozwól razem dożyć starości! I powiedzieli kolejno: Amen, amen! A 

potem spali całą noc” (Tb 4- 8). 

 „Wtedy Rafał poprosił ich obu na bok i rzekł do nich: Uwielbiajcie Boga i wysławiajcie Go przed 

wszystkimi żyjącymi za dobrodziejstwa, jakie wyświadczył wam - w celu uwielbienia i 

wysławienia Jego imienia. Ogłaszajcie przed wszystkimi ludźmi dzieła Boże, jak są godne 

uwielbienia, i nie wahajcie się wyrażać Mu wdzięczności. Ukrywać tajemnice królewskie jest 

rzeczą piękną, ale godną pochwały jest rozgłaszać i wysławiać dzieła Boże. Czyńcie dobrze, a zło 

was nie spotka. Lepsza jest modlitwa ze szczerością i miłosierdzie ze sprawiedliwością aniżeli 

bogactwo z nieprawością. Lepiej jest dawać jałmużnę, aniżeli gromadzić złoto. Jałmużna uwalnia 

od śmierci i oczyszcza z każdego grzechu. Ci, którzy dają jałmużnę, nasyceni będą życiem. Ci, 

którzy popełniają grzech i nieprawość, są wrogami własnej duszy. Odkryję przed wami całą 

prawdę, nie ukrywając niczego. Jużem wam objaśnił i powiedział: Piękną jest rzeczą zachowywać 

tajemnicę królewską, ale godną wszelkiej pochwały objawiać dzieła Boże” (Tb 12, 6- 11). 

 



KKK: 

 

2370 Okresowa wstrzemięźliwość, metody regulacji poczęć oparte na samoobserwacji i 

odwoływaniu się do okresów niepłodnych są zgodne z obiektywnymi kryteriami moralności. 

Metody te szanują ciało małżonków, zachęcają do wzajemnej czułości i sprzyjają wychowaniu 

do autentycznej wolności. Jest natomiast wewnętrznie złe "wszelkie działanie, które - czy to w 

przewidywaniu aktu małżeńskiego, podczas jego spełniania, czy w rozwoju jego naturalnych 

skutków - miałoby za cel uniemożliwienie poczęcia lub prowadziłoby do tego". Naturalnej 

"mowie", która wyraża obopólny, całkowity dar małżonków, antykoncepcja narzuca "mowę" 

obiektywnie sprzeczną, czyli taką, która nie wyraża całkowitego oddania się drugiemu; stąd 

pochodzi nie tylko czynne odrzucenie otwarcia się na życie, ale również sfałszowanie 

wewnętrznej prawdy miłości małżeńskiej, powołanej do całkowitego osobowego daru... 

Różnica antropologiczna, a zarazem moralna, jaka istnieje pomiędzy środkami 

antykoncepcyjnymi a odwołaniem się do rytmów okresowych... w ostatecznej analizie dotyczy 

dwóch, nie dających się z sobą pogodzić, koncepcji osoby i płciowości ludzkiej . 

2852 "Od początku był on zabójcą... kłamcą i ojcem kłamstwa" (J 8, 44), "Szatan zwodzący całą 

zamieszkałą ziemię" (Ap 12, 9). Właśnie przez niego grzech i śmierć weszły na świat, ale również po 

jego ostatecznej klęsce całe stworzenie będzie "uwolnione od grzechu i śmierci" . "Wiemy, że każdy, 

kto narodził się z Boga, nie grzeszy, lecz Narodzony z Boga strzeże go, a Zły go nie dotyka. Wiemy, że 

jesteśmy z Boga, cały zaś świat leży w mocy Złego" (1 J 5,18-19): Pan, który zgładził wasz grzech i 

przebaczył wasze winy, jest gotowy strzec i chronić was przed zakusami diabła, walczącego z wami, 

aby nieprzyjaciel - źródło wszelkich przewinień - nie zaskoczył was. Kto powierza się Bogu, nie obawia 

się Szatana. "Jeżeli Bóg z nami, któż przeciwko nam?" (Rz 8, 31)  . 


